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Po gospodarstwa leśnego w naynowszych 

czasach, tey waanéy gałęzi źrzódła Narodowego 
dochodu; a bardzićy ieszeze skutki nie gospo- 

darstwa, to iest niedostatek w wielu kraiach 

drzewa: stał się powodem dla mężów o dobro 

kraiu gorliwych, i nauką zbogaconych, do róż- 

nych. wynalazków dążących do zaprowadzenia 

oszczędności palnego materyału. 

Tey to pobudce nawet, winne są bezwąt- 

pienia wszystkie rzemiosła których istnienie czy- 

li odbywanie się od pomocy ognia zawisło: te- 

raźnićyszą zmianę i wydoskonalenie swoie. 

Cel ten, tym waźnieyszy bydź ieszcze mu- 

si dla fabrakacyi których przerobienia iest przed- 

miotóm drzewo, a które należą wyłącznie do 

gospodarstwa leśnego. £ pomiędzy tych, miano-
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wicie o tleniu węgli i wytapianiu smofy, a o po- 

prawie do tego celu służących pieców, zakła- 

dam sobie mówić. 

Chcąc zaś w dokłladnćem świetle 1 z prze- 

konywaiacém udowodnieniem, założenie moie 

wystawić : trzeba nam na chwilę zwrócić uwagę, na 

podstawne wyobrazenia, to iest na teoryczne 

zasady, które nas poprowadzą do zakreślonćy 

mety. 

O SKŁADZIE DRZEWA LEŚNEGO. 
i Odmianach którym podlega w temperaturze 

wyźszey nad 800 De Luca i w spa 

leniu. 

T. 

O składzie Drzewa. 

т. Pominąwszy fiziologiczne rozróżnienia 

drzewa, 7%p: na korę i drzeńn, i t. p. widziemy 

iz drzewo składa się z podfuż idących włókien; 
/ > , Toy. 3 © Por 

od gęstości których twardość czyli miaszos¢ 

drzewa zależy. Te włókna czyli nitki, kształcą 
. r . |= 

pomiędzy sobą pew1e rureczki, komórki, czyli 

naczynia, które napefnione są sokami. Soki te 

udzielaią drzewu własciwy kolor, odór, i smak; 
r zee с с 

które to własności iak są różne u każdego го- 

dzaiu drzewa, tak tćż dowodzą różności tychże 

soków.
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Wszakże znaloma iest różnica pomię- 

dzy sokiem drzewa brzozowego, a so- 

_ kiem to iest terpentyną 1 Żywicą drze- 

wa sosnowego. 

2. Soki te iak są różne pomiędzy sobą, 

tak też składają się znowu z różnych i odmien- 

nych istot; które stanowią tę ich różnicę i wła- 

ściwą cechę. 

a, W soku klonowym znaydnie się cukier 
у и 

rozpuszczony, który mu właściwą słod- 

kość nadaie; a którego po wyparowa- 

niu soku > zostale się. 

b, W soku zaś dębowym, znaydulie się , < » у ę 

obficie pierwiastek garbuiący ( princi- 

pium scytodephicum) i kwas galasowy 

(aceidum galicum); iakowych soki drze. 

wa rodzaiu sosnowego nie posiadaia. 

3. Do części składaiących drzewo leśne, 
należą nayszczególniey: włókno roślinne (pars 

fibrosa vegetabilium). Które się zostaie po usku- 
tecznionćy extrakcyi Żywiec, albo pierwiastku 

garbuiącego i kwasu galasowego. Brzezina atoli 

posiada także cokolwiek syropu cukrowego (Sa- 

charum mucosum ). 

4. Wszystkie te części mogą bydź tylko 
w drodze mokrego rozbioru od siebie odłączo- 

7 
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ne, i odebrane. Nazywaią się bliższemi częścia- 
mi drzewa leśnego. 

5. Tak, iak drzewo w całości, iuź to 

służąc za palny materyał, albo do budewli, nie 

uchronnem iest przemiotem potrzebowania ludz- 

kiego: tak tćż wyszczególnione bliższe części 

iego, wieloraki, własnościom swoim odpowia- 

dający maią użytek techniczny. 

a, Za pomocą  pierwiastku garbuiącego , 

znayduiącego się, w korze dębiny, brze- 
ziny i t« p. garbuią się skóry. 

b, Za pomocą kwasu galasowego , dale się 

kolor czarny. i t. d. ' 

2. 

O odmianach htórym drzewo podlega w tem- 

peraturach wyższych, nad stopień wrze- 

nia wody. 

6. Tak drzewo czyli włókno drzewne 
iako też ich soki i wszelkie istoty składaiące 

ostatnie, są znowu złożone z właściwych pier- 

wiastków , czyli części odlegleyszych, które cie- 

plik, pierwiastek w naturze ze wszystkiemi inne- 

mi naywięcćy powinowactwa maiący: za po- 

mocą tćy siły swoićy, ciała na ich pierwiastki 
rozkładaiący: podobnież dekombinuie. Lecz 

gdy wszystkich pierwiastków iest dążnością,
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nie ustaiące kombinowanie się, przeto też ! 
przy rozkładzie drzewa, wchodzą natychmiast 

w nowy związek po między sobą; dla czego 

podawszy drzewo w zamkniętćm naczyniu, czy- 

li wretorcie, suchćy dystyllacyi, otrzymuiemy 

w tćy drodze nowe produkta, które nie znay- 

dowały się w składzie drzewa. 

mp: Oley sosnowy i smofa nie znay- 

duią się wcale w świeżem drzewie sos- 

помет. 

7. Ścisły rozbiór chemiczny drzew , oka- 

zał: iż pierwiastkamy takowych są: węglik, 
 kwasoród , wodoród, ziemie, alkalia, i niedo- 

kwasy metaliczne. Dlatego też wszystkie drze- 

wa maiąc iednakowe pierwiastki, w różnych tyl- 

ko proporcyach skąbinowane: prawie iednako- 

we w wysokich temperaturach wydaią produkta. 

8. Temi nowo-tworami sa: gaz wodoro- 

dny węglisty; gaz kwaśno węglowy, woda, 

kwas drzewny, oleie przypalone , 1akiemi за пр: 

smofa i oley sosnowy 1 nakoniec węgiel. Wszv- 

stkie drzewa wydaią te produkta; tylko róż- 
nią się takowe nie znacznie od siebie. Smola 

np: z drzewa sosnowego i oley sosnowy, których 

znaiomy iest praktyczny użytek, różni się od 
smoły z drzewa brzozowego.
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Czesé wodorodu z węglikiem, formuie 

gaz wodorodny weglisty, palny. Tu 

trzeba nadmienić, iż przy rozbiorze 

pomienionych drzew, odpływa naprzód 

gaz czyli powietrze piorunuiące , które 
się tworzy z kombinacyi gazu wodoro- 

dnego z powietrzem atmosferyczném, 

naczynie wypelniaiącem, w którem tóż 

ciała dystyllacyi podane są. Powietrze 

to odchodzi aż dotąd w mieysce gazu 
wodorodnego węglistego, dopókąd wszy- 

stko powietrze atmosferyczne z naczy- 

nia wtey kombinacyi z gazem wodoro- 

dnym nie wypłynie. 

Inna część wodorodu zkwasorodu for- 

muie wodę; która podczas dystyllacy! 

drzewa, naylepićy wysuszonego nawet, 

dochodzi. 

Z kombinacyi zaś węglika i kwasorodu 
powstaie gaz kwaśno węglowy. 

Z inney części znowu, wodorodu, wę- 
glika 1 kwasorodu, tworzy się kwas 
drzewny. 

Podobnież z reszty wodorodu i węgli- 
ka, tworzy się oley przypalony, który 
I tku, w dystyllacyi odchodzi. 

reszta węglika, z istotami
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ziemnemi , alkaliami, i metalicznemi nie- 

dokwasami, skombinowana, w postaci 

węgla pozostaie się. 

9. Powtarzane doświadczenia okazały: iż 

drzewo naywięcey kwasu drzewnego płynnego 

wydaie, a to, połowę swoiey wagi; drugą po- 

łowę zaś dopełniają, w ż około węgiel; a w 

około olelie i gazy. 

1o. Z tych nowotworów powstaiących z dy- 

styllacyi na sucho drzewa, maią użytek techni- 

czny: węgiel, oleie, iako to smoła i oley sosno- 

wy; kwas drzewny; a nie mnićy zasługuie na 

uwagę z powodu swćy palności, gaz wodoro- 

dny węglisty. | | 

a, Węgle są nie uchronne dla kowali, i 

wszelkich rzemiosł których przerabiania 

metale są przedmiotem ; nie mnićy po- 

trzebne są hamerniom i hutom do wy- 

tapiania metali; w aptekach do sporzą- 

dzania za pomocą dystyllacyi różnych 

preparatów; i nakoniec wieloraki ma- 

ią gospodarski użytek. 

b, Smoła zaś, tak do wozów, iako też do 

różnych machin, i do okrętów uży- 

wana est. 

c, Oley sosnowy może bydź iak terpety- 

na do lakierów używany.
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d) A na koniec kwas drzewny, którego tak 

1I. 

wielka obfitość z destyllacyi drzewa otrzy- 

muie się, bez koncentracyi i osobnego 

czyszczenia , ma rozległy użytek: potrze- 

buią go bowiem w mieysce octu, far- 

biernie , bawelnianych i płóciennych to- 

warów, iako też drukarnie towarów ma- 

teryalnych. 

Kwas zaś takowy, od oleynych części 

oczyszczóny, może bydź używany do 

fabrykacyi: occianu ofowiu, grynszpanu, 

ibleywasu. Wreszcie kwas ten w czy- 

stym stanie, icżeli oczyszczenie onego 

do tego stopnia, nie przenosiło by ko- 

sztów produkcyi octu, mógłby z korzy- 

ścią we wszystkich użytkach mieysce ie- 

go zastąpić 5 gdyż nawet do potraw mo- 

że bydź używany. 

Nie można tu przepomnieć uwagi, iż 

te produkta, powstaiąc z drzewa wystawionego 

na działanie wysokich temperatur, w tenczas tyl- 

ko wszystkie iak powyźćy wyliczone zostały, o0- 

trzymane bydź mogą, kiedy drzewo w zamknię- 

tem micyscu, rzeczywistćy dystyllacyi suchey, 

poddane zostanie. Inaczey bowiem ulotne wa- 

pory, tak kwasu drzewnego, iako tćż ргхедтеу- 

szego eterycznego oleiu, a tem samém 1 gazy 

w powietrze uchodzą. / Wszystkich tych dopie-
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ro wymienionych części, wapory idą do góry; któ- 
re przeto zgromadzaią się w czasie apparatu do dy- 

stylacyi użytego, a z tamtąd udaią się na micy- 

sce przeznaczone , iako to do chłodnika zagęsz- 

czaiącego wapory cieczowe do stanu cieklego, 
BOS , „ re 

a gazy do właściwych odbieralników. Smola tyl- 

ko gesta i ciężka, do odpływania u dolu mieć 

musi rurę. 

3, 

O odmianach którym drzewo przez spalenie 

podlega. 

12. Palenie się ciał, które bez gazu kwa- 

sorodnego , albo powietrza nie może mieć miey= 

sca, lest naypierwszym skutkiem kombinacy! kwa- 

sorodu, z zasądą palną, ciała palącego się, czy- 

li iest pierwszym produktem rozkładu ciała pal- 

nego; lecz oprócz tego wiele innych powstaie 

istot, z tego rozprzężenia pierwiastków ciała pa- 

lacego się, anowćy ich konbinacyi pomiędzy 

sobą. Tak zp. pod czas palenia się drzewa, al- 

bo okazuie sie światło , i razem dym, osiadaiacy 

na ciałach w postaci proszku czarnego, czyli sa- 

dzy świecących lub nie świecących się. 

13. Sadze te posiadaią znaczną ilość wę- 
. 7 : ух 

glika, zasady palney w drzewie. Ilość ta prze- 

to zasady palnćy bez użytecznie stracona zostale.
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14. Po zupełnem spaleniu się drzewa , zo- 

stale nareszcie czysty popiół; który się składa z 

istot ziemnych , alkalicznych , i metalicznych. (7) 

O ciepliku. 

15. Przyczyną doznawanego przez nas u- 

czucia ciepla, nazywaia chemicy cieplikiem. Cie- 

plik ten wszystkie ciala bez różnicy przenika ; 

co iest przyczyną, iż takowy zmieysc w któ- 

rych się ogien pali, na wszystkie strony się roz- 
chodzi. 

10. Cieplik iednakże przez iedne ciała fa- 

twićy iak przez drugie przechodzi, z których 

pierwsze nazywalą się dla tego dobremi przewo- 

dnikami, a drugie złemi przewodnikami cieplika. 

a) Naylepszemi przewodnikami cieplika są 

metale. 

b) A naygorszym przowodnikiem cieplika 

iest powietrze spokoyne. 

17. Wynika więc z tego, iż mieysca te 

w których chcemy skoncentrować cieplika, oto- 

czyć trzeba naygorszym przewodnikiem ciepli- 

ka. A przeciwnie dobremi te mieysea, do kto- 

rych Życzemy sobie w prowadzić cieplika. Do 
tych dwóch celów naydokładniey użyte bydź mo- 
ga, powyżćy (16) wyszczególnione dwa matery- 
iały.
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Powietrze spokoyne, na które P. Bod- 

de Professor Chemi w Miinster, nay- 

sżczególniey uwagę zwrócił, wielką iuż 
w praktyce otrzymało wziętość. 

Przystosowanie zasad aź dotąd wyłożo- 

nych do praktycznego tlenia węgli £ wysma- 

rzania smoły. 

18. OE tlenie węgli, i wysmarzania 
śmoły, iest niczém inném, tak tylko dystyllacya 

drzewa na sucho, we wielkiem; ztą tylko róż- 

nicą: iż przy tleniu węgli w piecach lub dołach 

do tego zażywanych, pewna część węgli na 

popiół się zetlić aw yet) a kwas drzewny 1 ole- 

ie, w postaci waporów w powietrze uchodzą, 

które rozszerzaią znaiomy w okolicach węglami 

kwaśny odór. Tożsamo się także dzieie przy 

wysmarzaniu smoły. 

19. Użyteczność i obfitość kwasu który 
drzewo wydaie (9,10) stanowią tak wielkę war- 

tość produktu tego, ginącego tak przy zwy- 

czaynćm tleniu węgli, iakotóż przy zwyczaynem 

wysmarzaniu smoły: iż wyrównywa wartości 

obydwóch tych materiałów, Podobnież nie ma- 

łey iest wartości smoła ginąca, przy dotych- 

czasowćm sposobie tlenia węgli; i olćy etery- 

czny, tak przy tleniu węgli iako też przy wy= 

smarzaniu smofy także ginący. 

8
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20. Ważne są to pobudki do poprawy pie- 

ców dotychczas używanych, tak do tlenia węgli 

iako też do wysmarzania smoły. Ponieważ zas 

namienione produkta, nie mogą bydź inaczey 

otrzymywane, iak tylko gdy drzewo w zamknię- 

tem mieyscu poddane iest dystyllacyi (11,): 

piece zatćm do tlenia węgli i wysmarzania smo. 

ły, muszą bydź zamknięte, i mieć podobieństwo- 
do retorty lub alembika. 

a1. Przy takiey Konstrukcyi pieca do tle- 

nia węgli, nie tylko się osięgnie ta korzyść, 
iż kwas drzewny i olćy otrzymywać się będą: 

ale nadto dochód samychże węgli powiększony 

zostanie, a to przez oszczędzenie tey ilości 

węgla, który się na popiół zetlewa, i. który 

z dymem w powietrze uchodzi. 

Chociaż wprawdzie tylko ze sosnowego 
drzewa smoła, do wozów używana bydź może: 

smoła iednakże otrzymywana, tląc węgle z drzew 

innego rodzaiu, nie iest przecie bez użytku : ale 

może bydź używana do napawania drzewa, 

przeznaczonego do wodnych budowli; przez ce 

takowe od. gnicia zabezpieczone zostanie. 

22. Nie mniey gaz wodorodny węglisty, 

którego tak obficie drzewo dystyllowane wyda- 
'le,. może przy tey konstrukcyi pieca do ogrze- 
Wania onego, za palny materyaf użyty zostać.



(59) 

A tym sposobem oszczędzonego palnego materyału, 

nie mała zostanie ilość ,i wielkiey iest wagi, bo 

maymni¢y 15 procent wynosi. 

23. Na koniec, gdy przez naygrubsze na- 

wet mury pieców, tak do wypalania węgli ia- 

ko też do wysmarzania smoły używanych, 

bardzo znaczna ilość cieplika uchodzi w powie- 

trze bez użytecznie, w zastępstwie którego mu- 

si się tem wigcéy materyału palnego spalić: 

potrzeba zatćm dla zapobieżenia tey stracie pal- 

nego materyału , piece takowe złym przewo- 

dnikiem cieplika (17.) to est naylepićy, pła- 

szczem ze spokoynego powietrza opasać. 

24. Ten cćl osięgnie się daniem muru 

z podwóynych ścian, na trzy cale od siebie od- 

staiących , lecz z resztą ze wszystkich stron za- 

sklepionych: 12 by przez to pomiędzy tćemi dwo- 

ma ścianami powstała warstwa spokoynego ( to 

jest z zewnętrznóm powietrzem nie maiącego 

komunikacyi) powietrza. Mur zaś ten może 

bydź za to cienszy iak iest pospolicie dawany. 

Oszczędność tym spospobem osięgniona w pal- 

nym materyale, naymniéy na 15 procent osza- 

cowana także bydź może. 

95. Z takich widoków, może konstrukcya 

pieców, używanych do tychczas do tlenia węgli i 

wysmarzania smoły, ważną olrzymać poprawę,
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przez którę dochód z tego przedmiotu gospo- 

darstwa leśnego nie tylko powiększony zostanie: 

ale nadto gospodarstwo samo ulepszone będzie 

przez zaprowadzoną oszczędność w wychodzie 

palnego materyału czyli drzewa. 

Podług tych przeto widoków: poprawione- 

go pieca, który tak do tlenia węgli iak do wy- 

smarzania smoły, zarówno służyć może, załą- 
czam rysunek 1 opis. 

Opis poprawnego pieca t oraz całego 
urządzenia, do wysmarzania smoty 

i tlenia węgli. 

26. Figura 1. wystawia nam piec w mo- 

wie będący i dotyczące się urządzenie, w pro- 
stopadłćem przecięciu przez środek. 

27. Piec ten może bydź w kształcie ostro- 

kręgu przytępionego, iak pospolite, wymurowa- 

ny. Mieysce próżne 4 B C, w środku tego 

pieca znayduiące się, służyć ma do ułożenia 
drzewa na węgle lub na smołę wysmarzyć się 
maiącego ; które naprzód otworem którego miey- 
sce na figurze kropkami iest oznaczone e, na- 
klada się; a które na koniec, wypełniaiąc nim 
plec, otworem którego podobnież mieysce na 

'urze iest kropkami oznaczone, d, wrzuca się.
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28. Szyia tylko B, powinna zostaé prozna. 

ag. Literam 4 C oznaczony mur, lest 

podstawą próżnego mieysca -4 BC: która ku 

C powinna mieć nieznaczne nachylenie czyli spa- 

dzistość. 

3o. Pod tym postawnim murem, znaydo- 

wać się powinny kanały ogniowe czyli ogniska; 

których liczba ma się stosować do obszerności 

pieca, a których figura wystawia nam dwa, li- 

terami kk // oznaczone. Kanały te które pod 

calym piecem rozciągają się, powinny bydz wy- 

murowane w kształcie roztwartym, iak figura 

wskazuie. Posiadać zaś muszą roszty żelazne 

lub z cegły wymurowane, na fig: kl; które 3 

stopy szerokości, ja 4 stopy długości posiadać 

maią. Na tych rosztach palić się będzie w tychże 

kanałach ogień, wysmarzać drzewo maiący. Do 

takowych zaś kanałów prowadzić będą drzwicz- 

ki żelazne, na figurze kropkami oznaczone ma- 

jące mieysca 7, 7; Podobnież z przeciwnego 

końca przyzwoite posiadać muszą dymniki, któ- 

re na fig: 2 hterami a, a, są oznaczone; a 

które wspólny komin mieć powiny. 

3r. Pod każdym ztych kanałów ogniowych, 

znaydować się winien drugi kanał; który pod 

rosztem, ma temuż równą posiadać szerokość , 

a stopę głębokości; od rosztu zaś ma bydź
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zwężony aż do 1 stopy, tak iak na fig: 2 (kto- 
ra nam wytawia tył tego całego pieca) oka- 

zuią to literami 5, b, oznaczone. 

Obydwa zaś te kanały, lub gdyby ich by- 

ło więcćy, powinny się zakończać, w iednym 
wspólnym kanale, całkiem zamkniętym, który 

ua figurze 2 od b do 0, kropkami iest ozna- 

czony. Wreszcie pod drzwiczkami do kanału 
ogniowego, powinny się podobnież Żelazne 
drzwiczki znaydować , których mieysce kropka- 
mi na figurze r. oznaczone, m, m, wskazuią; 
któremi się popiół z pod rosztu wymiata; i po- 
wietrze w czasie palenia się ognia pod tenże 
roszt wpuszcza. 

32. Nareszcie. rzez raz, są próżne 
mieysca całkiem zamknięte, w których za- 
warte powietrze spokoyne, będąc m przewo- 
dnikiem cieplika, utrudnia mu wyiście, 1 roz- 
chodzenie się na strony. 

33. W szyi tego pieca, utwierdzona iest 
czapka miedziana, na figurze literą F' oznaczo= 
na; do ktoréy sig wznosić będą wapory i ga- 
zy; które się przeprowadzają, rurą ggghg, 
przechodzącą przez bazyn я раге 
set konwi wody zaymuiacy, na Fig: r. literami 
R poznaczony; a kończącą się w ie 5 calkiem 
zasklepionym.
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34. Wapory kwasu drzewnego i oleyne, 
zagęściwszy się płynąc opisaną rurą, wylewaią 

się w kocieł R. Ta część bowiem zagęszczo- 

nych waporów w rurze ££'$, płynie sobie pro- 

sto do kotła wzmiakowanego Z; reszta zaś nie 

zagęszczonych waporów zagęszcza się dopiero w 

rurze h, i podobnież spływa do kotła. 

35. Również gazy płynące rurą sggAhg, 

do kotła R, zgromadzaią się w iego zasklepie- 

niu $; z kąd ieżeli to iest gaz piorunuiący (8 a.) 

który nayprzód idzie, wypuszcza się w powietrze, 

rurą g. Przeciwnie zaś skoro to będzie gaz 

wodorodny węglisty, palny (8, 22): przepro- 

wadza się rurą £żć, do kanału wspólnego ka- 

nafom pod kanałami ogniowemi znayduiacem sig 

(31)na Fig. 2 56; któremi takowy przez ró- 

szty do kanałów ogniowych wpływa, tamże pali 

się, i piec rozgrzewa. 

36. Rurą nakoniec CO, kończącą się w 

kotle R, płynie z pieca do tegoż kotła, wyta- 

piająca się z drzewa smoła. Rura ta powinna po- 

siadać naymnićy stopę średnićy grubości swoićy, 

37. Nareszcie, do odpływania z kotła А, 

tak kwasu 1ako też smoły i przednieyszego oleiu 

słażą kruczkami opatrzone rurki u, w, które- 

mi też produkta do naczynia £ wyptywaia.
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O sposobie użycia opisanego Apparatu. 

38. Po wypełnieniu pieca drzewem, (a) za- 
mykaią się i zalepiaią otwory do niego prowa- 

dzące. Po tem bazyn wodny napełnia się wo- 
dą zimną. Nakoniec, rura od wypuszczania ga- 
zu piorunulącego otwiera się; a przeciwnie do 
gazu wodorodnego węglistego, £ 4 £, zamyka się. 
Rury zaś u, w, kotłowe otwieraią się także. 

39. Teraz dopiero, podpala się ogień w ka- 
nalach ogniowych , i takowy przyrzucaiąc po kil- 
ka sztuk drzewa, do trzech dni utrzymuie. 

40. Przez ten czas, rozgrzewane od ognia 
drzewo w piecu znayduiące się, wydaie na sam 
przód kwas drzewny; który gdy bardzo znacznie 
płynąć pocznie, zbliżyła się pora, gdzie się tak- 
że gaz wodorodny węglisty wydobywać z drze- 
wa i płynąć będzie; a gaz piorunujący płynąć 
przestanie. 

41. Podówczas trzeba otworzyć rurę /ć ¢, 
dla wprowadzenia gazu wodorodnego węglistego 

  

(a) Piec trzeba iak naylepićy drzewem wypełnić, a- 
zeby się w nim powietrze admosferyczne iak nay- 
mnićy mieścilo , i przez to zmnieyszyla sie spo- 
sobność do formowania się powietrza piorunuiące- 
go, ana to mieysce tćm wcześnićy i wiecéy od- 

plywac mogło czystego gazu wodorodnego. (a.22)
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do kanałów ogniowych. Początek tey operacyi 

lest nayniebezpiecznieyszy, ponieważ z gazem wo- 

dorodnym węglistym mięsza się ieszcze gaz pio- 

runuiący, z powodu którego gaz ten naprzód za- 

pala się zexplozyą do grzmotu podobną, który 

trwa przez pare minut; kiedy tym czasem z ko- 

mina na kilka sążni wysoki płomień iak z wul-- 

kana wybucha; który prędko znika, a następu- 

ie gruby dym, mieszaiący się niekiedy z pło- 

mieniem. W tey chwili grzmot ustaie, a znim 

niebezpieczenstwo. 

42. Skoro więc przeydzie niebezpieczen- 
stwo, i sam tylko czysty gaz wodorodny węgli- 

sty płynie, zaraz się zamknąć powinna rura 4, 

od piorunuiącego gazu, a tylko rura £ ££ powin- 

na bydź otwarta , przez którą gaz palny dopływaią- 

cy do kanałów ogniowych, utrzymywać będzie do- 

stateczny ogien; który iednakże, gdyby się przer- 

wał, trzeba na ogien cokolwiek drzewa podło= 

żyć ; aprzeciwnie gdyby się za mocno palił, 

iżby kominem na kilka sążni wysokości płomień 

wybuchał, trzeba rurę g otworzyć. 

43. Przez cały czas płynienia 1 palenia się 

gazu, obfitość płynącego kwasu drzewnego po- 

większa się, i zaczyna się ukazywać smoła , któ- 

rćy obfitość podobnież coraz bardziey się po- 

większa. 

9
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44. Gdy nareszcie blisko końca , gaz pal- 

ny nayobficićy płynąć zacznie, naówczas trzeba 
otworzyć rurę g, dla wypuszczenia zbytecznego 
gazu w powietrze. Wtedy obfitość płynienia kwa- 
su ismoły podwoi się znowu. 

45. Kiedy wkońcu gaz płynąć i palić się 
przestanie, podówczas drzewo też zupełnie wy- 
smażyło się, i pozostał się sam tylko węgiel, 
z którego, mechanicznie zaczepione resztki smoły, 
gorącość pieca rozpalonego wypędzi, tak iź ognia 
więcćy palić nie potrzeba; i oczekiwać tylko na- 
leży ostygnienia pieca. 7 oe P 

46. Za pomocą więc tegoż pieca, czyli to 
Час węgle albo wysmazaiac smołę, w każdym 
przypadku nie tylko większy mieć będziemy do- 
chód tychże produktów, aniżeli zwyczaynie ; 
ale nadto otrzymamy wielką ilość kwasu 
drzewnego , wynoszącego połowę we wadze 
użytego drzewa (9) którego wielkość użytecz- 
ności wyżćy wskazana została (то, 19) 1 ше 
małą ilość eterycznego oleiu i przednieyszéy smo- 
ly, którą do sosnowego drzewa, na oleiek sosno- 
wy, zastąpić mogący terpetynę (10) przepę- 
dzić można. 

"47. Te ważne korzyści, wynikaiące z 
użycia opisanego apparatu, do tlenia węgli pole- 
calą go tak mocno: i$ zasługuje na powszechne
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przyiecie i rozprzestrzenienie. Większa koszto- 

wność zakładu, nie może temu bydź na prze- 

szkodzie , bo niczem iest w porównaniu z wiel- 

kością osięgaiących się korzyści. Nadto dodadź 

muszę , iż to nie będzie świeże doświadczenie, bo 

iuż od kilku lat wiele podobny temu znayduie 

się apparat w dobrach В/апзйо, w Morawii; 

nic więc nie inasz do ryzykowania w zaprowa- 

dzeniu onego.


